
Z Radomia.—  W W ierzbicy  zamienionej na missto 
przez Kazim ierza Jagieloriczyka  r. 1469 na prośby 
Jakóba Cystersów Opata, a która nadaną była Opatowi 
W  ąchockiemu  r. 1198 przez Ottona Dunina Hrabiego 
iW ierzb icy;  było wystawne Nabożeństwo dnia 13go 
b. m. za staraniem miejscowego Proboszcza JX. Anto­
niego B rzyskiego; celebrowane przez JX. Tarłowskie- 
go  z miasta Iłży ;  w czasie którego Proboszcz z Kowali 
JX. Stanisław Fijałkowski, przemówił jako w uroczy­
stość Śgo A n t o n i e g o ,  urodzonego w  Lizbonie pod A l­
fonsem  r. 1195, a spoczywającego w Padwie. Piękny i 
obszerny Kościół murowany nie m ógł pomieścić ludu 
zebranego z okolicy, który przybył uchylić czoło przed 
świętością tajemnic PAŃSKICH; przybył zwierzyć się 
* utrapień i trudów; przybył czerpać wyższe natchnienie
1 dziękować że przeminął dzień powszechnej trwogi.
2  czego mówca korzystając, wystawił zebranym ła two­
wierność w błędy, a przekonał że prawdziwe szczęście 
tylko stanowi silna Wiara, miłość BOGA, sumienie wol­
ne od zarzutów i Krzyż dźwigany z pokorą.

JW. Jenerał-Adjutant, Jenerał Piechoty Paniutin , po 
powrocie s w y m  z Wiednia , ob ją ł obowiązki W arszaw ­
skiego  Wojennego Jenerał-Gubernatora. Zgłaszających 
się w interessach dotyczących tych obowiązków, przyj­
mować będzie codziennie o godzinie lOtej rano, w Pała­
cu Bruhloirs/cim.

Wczoraj, o godzinie 5tej po południu, odbył się Akt 
Uroczysty zakończenia rocznych kursów Nauk w Insty­
tucie Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa w Mary- 
tnoncie, w obec JW. Radcy Tajnego Muchanowa, Dyre­
ktora Głównego Prezydującego w Kommissji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych, Kuratora Okrę- 
8 U Naukowego W arszaw skiego; oraz JW . Radcy Taj- 
n e^o Baszczyńskiego, Gubernatora Cywilnego Gubernji 
W arszaw skie j; tudzież wielu dostojnych Osób, równie 
Rodziców i Opiekunów kształcącej się w tym Zakładzie 
młodzieży. Akt ten zaszczycić raczył oheenościąJW. JX. 
Fijałkowski, Arcy-Biskup Metropolita W arszaw ski. 
Radca Stanu Dyrektor Instytutu zagaił posiedzenie od­
czytaniem sprawozdania z całorocznych czynności In ­
stytutu. Następnie rozdano nagrody, listy pochwalne, 
w końcu odczytano l i s t ę  uczniów, którzy otrzymali pro­
mocje z oddziału pierwszoletnich do oddziału drogole- 
tnicij, i listę uczniów, którzy otrzymali świadectwa kwa­
lifikujące ich, do odbywania praktyki gospodarskiej i 
leśnej. Poczem uczniowie Instytutu w obec dostojnych 
Gości i Nąuczy ieli Instytutu, odśpiewali w miejscowej 
Kaplicy Hymn Śgo A m b r o ż e g o .  Otrzymali nagrody na­
stępujący uczniowie: z kursu Igo: Winc: Olszowski, W i­
told E rlirki, Michał W ielhórski i Juljan Frąckiewicz; 
z kursu l igo :  Wacław Borowski, Ludwik Sa/kiew icz, 
Winc; Stępow ski, Tytus Reschief, Kazimierz S łen tze l. 
Otrzymali pochwały następujący uczniowie: z kursu 
Igo: Gustaw Zaborowski, Hen: Lisicki, Adam Piotrow ­
ski, Konst: S zynd ler, Jan Pęczkowski, August Łoba- 
szew ski, Kacper Schupp; z k u r s u l l g o ;  Bolesław Ko­

m ornicki, Aloizy Mikoszewski, Emil Grotowski, Bo 
P rzyrem bel, Gustaw Kierwiński, Robert Hertz. Otrzy­
mali świadectwa kwalifikujące do praktyki gospodar­
skiej i leśnej, następujący uczniowie: Tomasz Biedrzy­
cki, Wacł: Borowski, Józef Bossowski, Makary Droho- 
mirerlci, Jul: Gembarzewski, Wład: Gepner, Józef Gró­
decki, Emil Grotowski, Wilh: Hempel, Robert H ertz, 
Stanisław Jeziorański, Andrzej Kączkowski, Alexander 
K alkstejn , Ludwik Kępiński, Gustaw Kierwiński, Ka­
zimierz Kiniorski, Maxymiljan K lapezyński, Bolesław 
Komornicki, Ignacy Kotkowski, Juljusz Kotkowski 
Fel: Kozłowski, Rajm: Krassowski, Boles: Madaliński, 
Stani: Majewski, Aio: Mikoszewski. Sew: Miniszewski, 
Wład: Siw iński, Stani: Osmólski, Wenanty Otocki, Mi­
chał Piotrowski, Boles: Przyrem bel, Tytus Reschief, 
Lud: Sajkiew icz, Edw: Sawicki, Hip: Sm oliński, Kazi: 
i§ten tzel, Winc: Stępowski, Jul: Św iderski, Kazi: S z a ­
mota, Leop: Szczepkow ski, Micb:<Szczy/ł, Roman S z y ­
manowski, Luc: Tąkiel, \r tn rT repka , Alex: Truskola- 
w ski, Bronis: Wie teki, Leon W olski, Xaw: W ołowski, 
Waler: Wysocki. Fran: Bardziński, Sta: Bretschnejder, 
Boi: Bzowski, Gus: Bruner, Alex: Herbst, Jan Kału­
żyńsk i, Kons: Kondracki, W  ar: Kowalski, Broo: Krafft, 
Hen: Kremky, Jan Linsenbarth, Sta: Mit te, Aug: Popła­
wski, Wład: Rudnicki, Win: Skotnicki, Ign: Szam ota, 
Józef Wojciechowski, Jan W yczałkow ski, Luc: W olski, 
Józef Zarański.

Stosowniedo powszechnego życzenia, wystawa Szko ­
ły  S z tu k  Pięknych, przedłużoną zostaje jeszcze dni kil­
ka, to jest do I Lipca. Wystawa ta mieści się w pałacu Ka­
zim ier owskim, i codziennie od H e j  z rana dogodź: le j  
z południa otwartą bywa. Jest ona równie zajmująca 
jak lat zeszłych,tak pod względem liczby.jakoteż i dobom  
dzieł przedstawionych przez Uczniów Szkoły. Pomię­
dzy zaś temi odznaczają się prace uczniów z kursu Igo A. 
Sw ieszew skiego iHippolitaPtrcśro. Z ku rsn2go :H enryka  
Dziarkowskiego, Ve\;Bagińskiego  i Kazi: Górnickiego. 
Z kursu 3go: obrazy olejne historyczne Gajewskiego, 
zaś z krajobrazów Podbielskiego. Z kursu 4go pierwszo- 
rocznych: trzy obrazy Józefa Szerm entowskiego, S e­
weryna Bellona i Stefańskiego; oraz krajobrazy Felixa 
Brzozowskiego. Z tegoż kursu 4go drugorocznych ucz­
niów; Karola Millera tak prace historyczne jak krajobra­
zy i Biedrońskiego. Obok tego piękne są prace konkur­
sowe na patents dwóch godnych siebie współzawodni­
ków jakiemi są Kurella  i Głębocki. Są to ich kompozy­
cje tak w rodzaju historycznym jako też krajobrazowym 
i architektonicznym. W krajobrazach o ile Kurella  ce­
luje prawdą i naturą o ty łe  wzajem Głębocki efektem, i 
w każdym razie obaj współzawodnicy wywiązali się do­
brze. Co do oddziału rzeźby, można powiedzieć, że ta 
w r. b. godnie przedstawioną została. Pomiędzy zaś li­
czbą tych dzieł sztuki, z kursu Igo Rygiera  głowa Ty- 
bra i druga mniejsza; oraz H-'glaigto'sa A jaxa ); z kur­
su 3go Kucharzeteskiego[Jenjusz usypiający) i płasko­
rzeźba, przedstawiająca Bachusa, oraz Merkury Jago-
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dzińskiego  i statua Sikorskiego, zaś z kursu 4go Jó­
zefa Górnickiego (Puella Ludens), Bolesława Syre-  
wicza  (Gerroanicus) i Lanczego  (Antonius), zasługują 
na uwagę ze względu na wiek i pracę młodych Arty­
stów, w których widoczny przebija talent. Nadto jeden 
z wolno-przychodzących, to jest Ludwik Marconi przed­
stawił dwóch walczących gladiatorów, dzieło dobrze 
obmyślane i opracowane. W tejże samej sali znajdu­
j ą  się i kartony Górnickiego i Dziar/cowskiego. Z me- 
daljonówprzedstawili swe prace: P ru szyń sk i  uczeń ś.p. 
Tatarkiew icza  i L. Marconi, oraz Lanci. Co do S te fań ­
skiego, zasługuje na uwagę portret siostry jego. Nako- 
niec z rysunków w oddziale budownictwa odznaczyli się 
z kursu Igo P etruszek;  z ligo Stciecianowski i Brau- 
mon; z Ulgo K rysiński i wolno-przychodzący Janow­
sk i;  a z IVgo Kuleszów  i Lipka. Ten krótki rzut oka 
na  tegoroczną wystawę prac młodzieży ze Szkoły Sztuk 
Pięknych, najlepiej przekona o rozwoju tejże. Niebrak 
je j  wprawdzie ani na pomocy, ani na zdolnych Profeso­
rach, ani na wzorach, w które ciągle ten oddział zaopa­
trywany bywa, ale nawzajem cieszyć się nam należy, że 
trudy te nie są łożone na próżno i że kształcąca się m ło ­
dzież chętnie z nich stara się korzystać. Wystawa ta o- 
budza ogólne zajęcie i ciągle jest zwiedzaną przez Publi­
czność.

JJW W . Funduklej, Radca Tajny, Senator, Kontroler 
Jlny Prezydujący w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, i 
Rzeczywisty Radca Sta: Kruzenstern, Szamhclan Dwo­
ru  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, powrócili z Nowej Ale- 
X (M drji.

JO. Xiążę  M irski-Światopelk. P u ł k o w n i k ,  F l i ge l -  
Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do 
Tyflisu.

M agistrat M. W arszaw y .— Podaje do wiadomości, że 
konsens propinacyjnv do wyszynku trunków krajowych 
Maryannie Zaw adzkiej służący, z powodu wynajmowa­
nia takowego małżonkom Muller, odebrany i skasowany 
został. Zaw adzkiej i&broińouem jest trudnienie się nadal 
tego rodzaju zarobkowaniem; sam zaś szynk zamknięto, 
a prowadzący nieprawnie za powyższym konsensem pod 
Nr 167 wyszynk wódek, małżonkowie M uller karze pie­
niężnej ulegli. —  Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu 
Andraull. Naczelnik Kanc: Luceński.

Komitet Towarzystwa Nowej R esursy, ma zaszczyt 
zawiadomić szanownych Członków Towarzystwa, iż 
z powodu, że wielu jeszcze Członków nie złożyło kar­
tek wyboru Komitetu, termin do składania takowych 
przedłużonym został do włącznie dnia Igo Lipca r. b., 
wyjąwszy dni, w które Święto przypada; w dniu zaś 2m 
Lipca o godz: 4tej z południa, odbytem zostanie posie­
dzenie, na którem obliczenie głosów nastąoi; na które 
to  posiedzenie Komitet, stosownie do § 38go Ustawy, 
szanownych Członków zaprasza.

W Radomiu  dnia 27go Maja r. b., zakończył życie 
w wieku lat 50, Ignacy Stępkow ski, Radca Dworu, P ro­
kura to r  , Królewski przy Trybunale Cywilnym Radom­
skim , Kawaler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a , ozdobiony Zna­
kiem Honorowym Nieskazitelnej Służby. Nauki rozpo­
częte pod Rektorem Antonim Himonowskim, w Szkole 
Przygłówiiej Akademickiej Krakowskiej,ukończył wsto- 
pniu Magistra Prawa W b. Uniwersytecie W arszawskim; 
następnie wszedł do służby Rządowej w wydziale Sądo­

wym. Przechodząc kolejno stopnie przybył do Radomia  
r .  1845 na urząd Sędziego Trybunału. B ył w wydziale 
Hypotecznym prezydującym, a od r. 1854 zajmował u- 
rząd Prokuratora. Przez cały ciąg urzędowania swojego 
w Radomiu, czy to jako Urzędnik, czy w prywatnem 
pożyciu, zjednał sobie życzliwość i serca Kolegów oraz 
podwładnych. Przeszło od roku popadł w chorobę, 
z której pomimo najtroskliwszej opieki i usiłowań Zo­
ny, Anny z Gogolewskich, uratowanym być nie m ógł; i 
wszelka bowiem pomoc lekarska była bezskuteczną. 
Sądownictwo Radomskie oddało ostatnią Chrześcjańską 
posługę zm arłem u, odprowadzając zwłoki na miejsce 
wiecznego spoczynku. Dość było widzieć orszak pogrze­
bowy, aby mieć dowód, jak żal nieudany przejmował 
wszystkich po stracie kochanego i wielbionego Kolegi i 
Zwierzchnika. Cześć Jego pamięci!

Ponieważ nie przestaje krążyć pogłoska, jakoby zato­
pionym .pod W yszogrodem  paropływem.był jeden z tu­
tejszej Ż eg lu g i Parowej, przeto z upoważnienia tejże 
Żeglugi, możemy zapewnić Czytelników, iż żaden z pa- 
ropływów naszych nie doznał podobnego losu, i że za­
topionym statkiem w skutku pęknięcia kotła, był paro- 
pływ pruski.

W dniu wczorajszym, 838 osób zwiedziło wystawę 
brylantów.

Pan A. Kohn zamieszkały przy ulicy Granicznej Nr 
1077, udziela rady, jak należy zachować się jąkającym, 
aby uniknąć jąkania.

Oglądaliśmy w tych dniach w pracowni znanego Ar­
tys ty  P .  W ła d y s ł a w a  Lipskiego, Obraz olejny wielkiego 
r o z m ia r u ,  p rz e d s ta w ia ją c y  Śgo S t a n is ł a w * SzczepanO- 
wskiego, wskrzeszającego Piotrowinę. Obraz len jest 
obstalowany doKościoła w Jabłonny  w Gub: Lubelskiej. 
Zwracamy uwagę lubowników sztuki na utwór ten, któ­
ry tylko do końca b. m. będzie wystawiony w pracowni 
tego Artysty, poczem odesłany zostanie na miejsce swe­
go przeznaczenia.

Złożono w Redakcji Kur jera  od J. B. i K. B. rs. 1 na 
światło przed statuą MATKi BOZK1EJ, przed Kościołem 
XX. Reform atów .—  Od Z. O. rs. 6 dla Śzpitala Staroza- 
konnych.—  Od L. H. kop: 30 dla matki trojga bliźniąt 
z Nowolipia N ro2425.

Karpowicz Lic: Med:, Chir: i Akusz: czyli Lek: kl: II, j 
p. o. Sztabs-Lekarza w byłem W ojsku Polskiem, tym- 
czasowie mieszka przy ulicy Freta  Nro 270. Przyjmuje 
chorych przed południem od lOej do 12ej, popo łudn iu  
od 3ciej do 5tej; ubogich bezpłatnie.

Nakładem xięg«rni H. Natunsona na Krakowskiem- 
Przedm ieściu  N °442 , na lszent piętrze, wyszły z dru­
ku, tomu 2go ostatnie zeszyty, 2 5 —  31go Galerji Mni- 
chowskich, zawierające kilkanaście rycin na stali. Do 
tych zeszytów dodaje się tytuł i okładka tomu 2go; ce­
na tych 7 mi u zeszytów rs. 1 kop; 75, zaś kompletnego 
dzieła, 2ch tomów broszurowanych, rs. 15.

Dziś, uR enza  nadzwyczajne przedstawienie, nabenefis 
P. Pierre. Po raz pierwszy wyższa szkoła jazdy, wykona­
na bez munszluku, bez trenzli i bez siodła, na ogie­
rze siwym a r a b s k i m  Abdullah  przez E. Renz. P. Cre' 
tenier, dawny członek towarzystwa, wykona z przyja­
źni dla P. Pierre, najtrudniejsze woltyżowanie barjero- 
we. Dwa ogiery arabskie Al Mansor i Em ir, jednocze­
śnie przez E. Renz wprowadzone zostaną.
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Oprócz poprzednio wymienionych osób,biletów tak do 
lo łe r j i  fan tow ej jak i do wejścia na Zabaw ę m u zykalno- 
kw ia tow ą , na korzyść ubogich i sierot pod opieką Kol- 
legjum Kościoła E w a n g e lic k o -A u g sb u rsk ie g o  w 0 -  
grodzie S askim  odbyć się mającej, dostać można w ma­
gazynach PP-: Tock, Zaleskiego, Loth, Krasche, Un- 
ruh, Genelli, J. M ullera i J. W ern itz .

Podczas wczorajszej ulewy, pewien Jegomość, przy 
ulicy K rólew skiej, wyratował tonącego małego chło­
pczycę (piaskarza)!

Mam zaszczyt zawiadomić Osoby udające się na k ą ­
piele do wód w Solcu, iż Aptekę miejscową zaopa­
trzyłem we wszystkie inne wody mineralne zagrani­
czne.—  Ż elazow ski.

Dziś, między innemi, Orkiestra Lignicka  Pana B ilse, 
w ogrodzi eS a lon u W ielk iejA lei, wykona dzieła: Meyer- 
beera, Mendelssohna, Bethovena i t. p.; jutro zaś, prócz 
utworów B erlioza , D onizettego , Nicolai, W iltm an a  
i t . d., Balladę Schuberta, u łożoną na orkiestrę przez 
N owakowskiego; a w nadchodzącym tygodniu, dwie 
Symfonje, to jest:  jedną utworu B ilsego, a drugą (z d 
mol) Nr 4, utworu Roberta Schumana.

Dziś, w Hotelu Ż eg lu g i P arow ej, przy ulicy B ednar­
sk ie j pod Nr 2682, w salonie górnym, o godzinie 5ej po 
południu, daną będzie nadzwyczajna zabaw a m u zyka l­
na; na której, pomiędzy innemi dziełami, przez wybo­
rową orkiestrę odegrane będą: Uwertura Lestocąa; 
solo na klarnet,  na temat z Anny Boleyn; Kontredanse 
Gungla; Uwertura M ercadantego; Galop L abitzkie- 
go . i t. d.

K ars 'w czorajszy: za pól-imperjaly, żądają r s .5  kop: 
za ob lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 

86 kop: 4, dają rs. 85 k. 54; wartość kuponu k. 955/«j 
za l is ty  zastaw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs. 14 kop: 51, dają rs. 14 k. 46; wartość kuponu kop: 
a/ 3; za R ossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, 
żądają rs.  105 kop: 47, dają rs. 105 k .2 2 ;  z r. 1855, 
żądają rs. 106 kop: 47, dają rs. 106 k. 22; wartość k u ­
ponu rs. 1 kop: 27/«-

Rapella w ęgierska , grająca w Nowej A rk a d ji pod 
dyrekcją P. P arkasz Miska, która coraz liczniejszych 
ma zwolenników, ju tro  wykona w O grodzie  program 
zupełnie nowy. składający się z najdobrańszych utwo­
rów. Pojutrze również.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, Publiczność z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjmowała Pana S to lpego , który 
po raz pierwszy przedstawił roi ę Robina w Komedji P a­
m ię tn ik i S za tan a . Gra tego utalentowanego Artysty 
była pełną życia, czucia i energji, to też i owe huczne 
oklaski,  i cztero-krotne przywołanie, którem go zaszczy­
ciła Publiczność, były najsprawiedliwszą nagrodą jego 
pięknego talentu. Po ukończeniu przywołani także : 
Pani B akalow icz, Panna D utkiew icz  i Pan N ychter.

A nglja .  Londyn, 22go C zerw ca . —  Onegdaj wieczo­
r n a ,  Królowa, Xiążę A lbert, Xiężniczka Królewska, 
^iążę F ryd eryk -W ilh elm  Pruski i Arcy-Xiążę F erdy- 
n and-M axym iljan, udali się do Brom pton  (południo­
wej części Londynu), dla znajdowania się na otwarciu 
muzeum Sild- Kensingtonu, gdzie odbywać się będą od­
czyty z nauk fizycznych.—  Xiążę Nemours^ w zeszłą So­
botę rano wyjechał do P lym outh, dla powitania przyby­

wających z H iszpan ji Xięcia i Xiężny M ontpensier. — 
Podług  doniesień z Cap, dochodzących do 29go Kwie­
tnia, Gubernator tameczny, Sir G. Grey, otworzył dnia 
7go b. m. Parlament Kolonjalny. W mowie otwarcia 
wynurzył on swe zadowolenie z przybycia i zachowania 
się legji niem ieckiej. Dochody kolonji na rok bieżący 
obrachowano na 387,000 funt: szt:, co w porównaniu 
z r. p., daje przewyżkę 80,000 fun: szt:. —  Generalissi­
m us armji, Xiążę Cam bridge, wydał postanowienie do­
tyczące ukształcenia żołnierzy i podoficerów. Od tych- 
czas każdy żołnierz będzie musiał najmniej cztery godzin 
w tygodniu uczęszczać do wskazanej mu szkoły, dopóty, 
dopóki nie nauczy się czytać, pisać i rachować. Wtedy 
dopiero na szerżanta może być awansowany. Wyjątek 
stanowi jedynie odznaczenie się w obec nieprzyjaciela, 
podczas wojuy. Podoficerowie muszą posiadać wyższe 
naukowe kwalifikacje. —  Fregata Amerykańska Niaga­
ra , odpłynęła już do Liverpool dla zabrania drutu do 
telegrafu A tlan tyck iego . (St. Anz:).

B e l g j a . B r v x e lla , 22go C zerw ca. —  Slub Arcy- 
Xięcia F erdynanda M axym iljana, ma się odbyć 27go 
Lipca w B ru xelli, a mianowicie: cywilny w pałacu, a 
Kościelny w Katedrze. Obrządku dopełni Kardynał Arcy- 
Biskup Mechlinu.— Onegdaj i wczoraj w wielu stronach 
kraju, qj)ok ulewnych deszczów, panowały burze, k tó ­
re zrządziły znaczne szkody. fSt: Anz:).

D a n j a .  Kopenhaga. 22go C zerw ca . —  Jedna z gazet 
tutejszych donosi, że Xiążę Następca F erdynand  i Xiążę 
C h rystjan  Duński, udadzą się do Kiel. (St: Anz:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 22go C zerw ca. —  W  tych dniach 
zm arł  Baron Thenard, będący od pół wieku Członkiem 
Instytutu, oraz przez lat wiele członkiem Rady wycho­
wania, Deputowanym i Parem. Urodził się on 4 Maja 
1774 r., a w 20m  roku życia pe łn i ł  już obowiązki kore­
petytora chemji w szkole politechnicznej. Tytuł Barona 
zyskał r. 1824, podczas koronacji K arola X go .—  Kan­
clerz Państwa R ossyjsk iego , Hr: N eselrode, bawiąry o- 
becnic w K issingen, spodziewany jest w Lipcu w P a r y ­
ż u .— W  P a ry ż u  obraui zostali Deputowanymi: z kan­
dydatów rządowych : G uyard- Dele lain, D ecinck, Fou- 
che-L epelle tier, K oen igsu arter  i Veron; z opozycyjnych 
C arnot i Goudchaux. W  3ch pozostałych okręgach sto­
licy nikt jeszcze nie uzyskał koniecznej większości. —  
(St: Anz:).

P a ry ż , 24 C z tr : , (wia: tel:)—  Monitor ogłasza znany 
wypadek 2,17 wyborów na prowincji. Utrzymało się 
tylko 4ch kandydatów opozycji, a mianowicie: Benon 
w Lyonie. Cure w B ordeaux, oraz Mingeon i Ram - 
bourg. Cavaignac przepadł w 4ch miastach prowincjo­
nalnych. M ontalem bert także nie jest wybrany. (Neue
Pr. Żtg).

S z tu tg a r d , 23go  C zerw ca. —  Xiężna A u gu sta -  
W ilh elm in a-R en rye tta . Małżonka Xięcia B ern arda- 
Jerzego  Sasko-Wejmarskiego, wczoraj w południe po­
wiła syna. J. Wysokość jest córką najmłodszą Króla 
W ilhelm a Igo  Wirtembergskiego. (Neue Pr: Ztgl-

F rankfurt n. Menem, 2 3 go C zerw ca . —  Jenerał  
Todtleben  przybył tu i udaje się do wód Kissingen. —  
Pose ł  C e s a r sk o - R o ssy jsk i  w  P a ryżu , Hr: K isiele w, 
przyjechał także do F rankfurtu . ( N e u e  Pr: Ztg).

P r c s v .  B erlin , 25go C zerw ca. —  P reuss: S ta a ts -  
A n zeiger  o g ł o s i ł  r a ty f ik o w a n e  u k ła d y  m iędzy  l io s s ją  i
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P russom i, co do połączenia kolejam i: 1) Królewca  z S t. 
P etersbu rg iem ; 2) Łowicza  z Bydgoszczą-, 3) stacji 
K attow icz. na kolei G órn o-S zlązk ie j z Ząbkowicam i.—  
Jak wiadomo układy ad Imo,prowadzone były ze strony 
R ossji przez Jenerała Kerbiedź, a ad2do i 3tio, przez Je­
nerała S m o lik  o w skieg  o. —  Hr: Morny, wracający z Pe­
tersb u rg a  do P a ry ż a , przybył tu wczoraj rano. (Staats 
Anzeiger).

R o z m a i t o ś c i .—  W Londynie odbyła się wielce cieka­
wa wystawa kwiatów i ogrodowio, na R eg en t-S tree t, 
w salonachTowarzystwaOgrodowego. Nigdy nicpamię- 
ta ją  takiej obfitości darów F lory, jaka była tej wiosny. 
Pośród nich, s łynęły najbardziej różne gatunki rhodo- 
dendronów, najwięcej też im przyznano nagród. Szcze­
gólniej podziwiany był jeden ich gatunek zwany p e r -  
cyanią, a przywieziony na wystawę przez ogrodnika 
Northum berland. Kwiat jego był, co rzadko, zupełnie 
biały. Niemniej piękny by ł inny gatunek rhododendro- 
nu, zwanego Dalhousium; miał wysokości do sześciu 
stóp, i cały by ł  okryty kwiatami nie w wiązkach czyli 
bukietach, jak to bywa zwyczajnie; kwiaty zaś te, które 
przeszłego roku  miał czysto-białe, były zielonawc. Jako 
osobliwość mówiono, że gatunek ten rhododendronu  
zostając w swym piegowatym stanie, sam się zaszczepia 
po różnych drzewach, i rozrastając się na nich; wydaje 
wielką obfitość kwiatów. Do osobliwości należała nico- 
tian a fra g ra n s ,  jedyny znany rodzaj tytuniu z pachną- 
cem kwieciem. Kwiat jego jest biały,lecz ma liść drobniej­
szy od liści zwyczajnej rośliny tytuniowej. Nie wylicza­
my tu pierw iosnek , a za lji, fu x j i  i mnóstwa drogich ro­
ślin, które tam się znajdowały, noszących różne imiona, 
a których słownik corocznie bardziej się powiększa, tak 
dalece, że w końcu pamięć specjalnych botaników nie 
zdoła ich objąć. Wspominają jednak o A zalia  P a p y r i-  
fe ra , która jest rodzajem drzewka, a C hińczycy  wyra­
biają z niego swój papier, pospolicie zwany papierem 
ryżowym, który jednak bynajmniej nie jest z ryżu, lecz 
z rdzenia tego drzewka zgniecionego pod prassą na mia­
zgę, z której się potem pomieniony papier wyrabia. Naj­
większa część tych roślin była exotyczną, z ciepłych 
k ra in  podzwrotnikowych, a przecie wyglądały wszystkie, 
choć w tak zimnej jeszcze porze roku, jak gdyby były 
w pierwotnej swej ojczyźnie. Pośród owoców, widziano 
tam pom arańcze, m orele , w inogrona, każde z nich by­
ło  bujniejsze i lepiej wyhodowane od znajdujących się 
w krajach, z których były sprowadzone. Dość powie­
dzieć, że na tej wystawie jeden ananas ważył 6 funtów 
i 7 uncj i .—  Rozpieszczona pięcio-letnia M arysia  sie­
dząc w kąciku bardzo płakała; zbliżywszy się do jej ł a ­
weczki Rodzice, naprzemian jej pytali: »Co ci jest?” 
„Nic.”  "Chcesz jeść?” „Nie.” „Chcesz pić?” „Nie.” 
„Chcesz spać?” „Nie.” „ A więc czegóż chcesz?” »Chce 
p ła k a ć ” , odpowiedziała grymaśna dziewczyna.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Ciechanow ski Oton Ob: z Mohylewa nr 414; Cbodkowski Ludw : 

D októr 7. Gub Kowieńskiej nr 613; Dnmbrowicz Adam Ob: z Gub: 
Grodzieńskiej n r 62Ś; Fudakow ski Ign: Ob: z Lublina nr 625; G ru­
dziński W inc: Ob: Z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Iżycki Józ: Ob: z G. 
Kow ieńskiej n r 613; Kosielski Kar: Ob: z  Kamieńca Podolskiego nr 
414; Potocki Stef: Hr. z Grodna n r 412; Radziszewski F r: Rad: Dw:

7. Moskwy nr 2673; Sulim ierski W tad : Oby: z C esarstw a n r  603; 
W ołm iuski Pulko: z Kijowa; Z arzeck i Józ: Ob: z C esarstw a.

P rzy jech a li koleją że la zn ą : Bluniberg W oIlO b: z K rakow a n r  
2322; Chrzanow ski Rad: Dw:, Członek Komit: Drogi Żelaz:, z N ie­
miec n r 1318; X żęK udaszew  Scrgiej Rad: Stanu, iM ostow ski W ła: 
Hr. z P aryża  nr 414; Paniutin Rad: Koleg:, Kanterju: Dw: J .C . 
MOŚCI, z W iednia nr 1; Tuma Jan Restaur: z L ipska nr 585.

DOUESIENIA.
W  dniu 18 (3 0 ) Czerw ca r . b. i w  dniach następnych, zaw sze 

od godziny lOej z rana. na Probostw ie w m ieście  Brzezinach, o 9 
w io rs t od stacji Drogi Żelaznej Rogów, sprzedaw ane będą przez 
publiczną licy tac ję , przed podpisanym Rejentem odbyć się m ają­
c ą :  Konie, W o ły , K row y, Owce, T rzoda chlew na, Pow óz, W o ­
lan t, Bryczki, W ozy , Zaprzęgi, Zegarek Z lo ty , Meble, G arde­
roba, Bielizna, Sprzęty  domowe i Gospodarskie, N arzędzia Rol­
nicze i inne P rzedm ioty ruchome, do pozostałości po Stanisław ie 
Klonowskim  należące.—  S. C h a ł u b i ń s k i ,  Rejent O kręgu Brze­
zińskiego.

BANK POLSKI.—  Podaje do wiadomości, że ogłoszona licy la- 
eja na sprzedaż dóbr BRONOWICE w  Pow : Radomskim, O kręgu 
Kozicnickim położonych, na dzień 19 Czerw ca (1 L ipca) r. b ., m iej­
sca mieć nie będzie.—  V ice-Prezcs, Rz: Rad: S ., M. E n g elhard t. 
N aczelnik K ancellerji, Radca K olleg:, Łubkow ski.

|  AGICNTIRA Ż/EGLIGI p a r o w u .
:•>P rzesłane ogłoszenie Żeglugi Parow ej z Bydgoszczy,um ieszcza: 
J§„Celem utrzym ania komunikacji z passażerskiemi statkam i W a r- ; 
gjszaw skiej Żeglugi P arow ej, żelazny mój Parow iec W isła ,£  
igprow adzony przez K apitana K arola K orte, odchodzić będziejj 
®[ztąd do Miesznwy i napow rót trzy  razy  w  tydzień , to j e s t?  
Ś w  Poniedzałek, Środę i P ią tek , przezco jazda  passużerska zW ar-»  
Sjszaw y do Bydgoszczy, odbywać się będzie bezdoznania z w ło k i., 
® Parow iec zaś mój Toruń, odchodzić będzie ztąd do T oru -^  
jSjnia: w Niedzielę, W to rek , C zw artek; wychodzić będzie z T a-e 
ngrunia do B y d g o sz c zc z y : w Poniedziałek, Środę i P ią te k .— 
^ B y d g o sz c z , d. 18  C ze rw c a  185 7  r . —  J u lju s  R ozen tha l.’

M B .  M o ż n a  w i ę c  d r u g i e g o  d n i a ,  z a n o c o w a w s z y  w  T oru n iu , jL
^ d o je c h a ć  z  W a r s z a w y  do Bydgoszczy, zkąd K o le ją  ż e la z n ą  na-£j 
jS ty c h m ia s t  d n ie j do B e r lin a , G d ań sk a , Królew ca, i t . d.
9  J. O raczewski.

Apteka w  mieście Pow iatow cm , przy  trakcie  K rakow skim , 
w  G ubernji Radomskiej, je s t do sprzedania z wolnej ręk i. W ia­
domość w Handlu M aterjałów  Aptecznych W . Ludw ika Spiess.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj w  południe ciepła stopni 2#.
Dziś rano wy." okość wody na tP iłlc  stóp 6 cal! 5, (opada).
T E A T R  W IELK I. Dziś, E rn a n i —  Ju tro , B a le t......
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , (W arszaw iacy i Ilreczkosieje■

K F A B R Y K I
P I W A  B A W A R S K I E G O ,

ALKV LESTZHIEGO,
Zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż z dniem 

jutrzejszym, na sposób za granicą przyjęty, w własnym 
browarze przy ulicy Ogrodowej pod N r849, otwiera się 
LOKAL wraz w Ogrodem spacerowym dla Publiczno­
ści, gdzie na kufle wprost z lodowni, dostać będzie 
można P I W A  Bawarskiego, oraz wszelkich innych 
Trunków, Jedzeń i Nowalji.—- Orkiestra uprzyjemniać 
będzie chwile łaskawym Gościom.

W  OGRODZIE N O W E J W ILLI, przy  ulicy Gęsiej pod Nr 
2 286 , w  3 posessji od rogu ulicy N alew ki, dziś i ju tro , Mnzyk* 
w  wielkim komplccia grać będzie; miejscowa R estauracja p r z f ' 
sposobi znaczny taP'1® PO TR A W  i Napoi zagranicznych i k ra j* ' 
w ycb , aby zadowolić Szan: Publiczność; wieczorem Ogród będt*® 
illum inow any; w  apartamencie zaś gustownie urządzonym , Pa* 
B erkm an, przy  tow arzyszeniu fortepjanu, grać będzie do tań ca .*■"' 
Anna Jankow ska .

W D rukarni K urjera W arszaw skiego. —  W olno drukow ać 15 (2 7 )  C zerw ca 1857 r  S tarszy  Cenzor, F . Sobieszczahski-


